
KIR JER WARSZAWSKI.
Sobota. 714? Jutro, ŚŚ. Józefa z Kop., i Tomasza.

Dnia 5 ( 1 7 )  Września.—  Rok 1853. «/K= *  •

Jutro, w Kościele XX. Augustjanów , po Nieszporach, 
rozpocznie się Elekcja Sióstr, zostających w Arcy-Bra- 
ctwie N. MARJI P a n n y  Pocieszenia; o czem tak wspo- 
mnione Siostry, jako też i inne mające wejść w to grono, 
zawiadamia się.

Dla Kościoła Rzymsko-Katolickiego  w Odessie, wy­
konywa się vie Florencji, piękna ambona marmurowa.

(Dalszy ciąg Ukazu  N a j w y ż s z e g o  o  pensjach eme­
rytalnych i dodatkach do nich). Otrzymali: PP- Ma- 
rjanna z Karniewskich Wnentowska, Wdowa po Pomo­
cniku Naczelnika Ptu  Marjampols: i ich dzieci, rs.  220. 
Tekla z Siekierskich Lenartowicz, Wdowa poKassje- 
rze Rassy Ekonomicznej ro. Jeżowa, i ich dzieci, rs. 26 
k. 82. Tadeusz Januszew ski, b. Kontroler Wydziału 
Kontroli służących, do pensji rs. 150, dodatek rs. 15. 
Adam Gastel, Radca Honoro:, b. Sekretarz Wydziału 
Wyznań w Kom: R. S. W. i D., do pensji rs. 420, doda­
tek rs. 225 k. 30. Ant: Sowiński, b. F ro ter  przy b. Zam­
ku  Królewskim w Warszawie, rs. 51 kop. 84. Michał- 
F ran :  Grochoski, Radca Honorowy, b. Sekretarz Sekcji 
Duchownej Rzymsko-Katolickiej,  przy Kom: R. S. W. 
i D., do pensji rs. 510, dodatek rs. 60. Anna z Boro­
wskich, Igo ślubu Żukowska, 2go Michalska, Wdowa 
po b. Strażniku przy Głównera Więzieniu Karnem 
wWarszawie, rs. 33. Józefa z Synoradzkich Rutkowska, 
Wdowa poStróżu miejskim przy Magistracie m. Płocka, 
i syn ich, rs. 14. (D. ,c. n.)

Rada Administracyjna Królestwa, postanowiła: Igna­
cy Tournelle, rodem z miasta Piotrkowa Trybunalskie­
go, który do czasu zbiegnięcia z kraju, przemieszki­
wał w mieście W łocławku, ztam tąd w roku 1848 wy­
szedł za granicę i tam jest pomieszczony na liście 
członków Polskiego Towarzystwa Demokratycznego 
we Francji, i z tego powodu za wygnańca z kraju u- 
znanym został, ulega karze konfiskaty majątku, bąć już 
zasekwestrowanego, bąć następnie jeszcze wykryć się 
mającego, a to wedle prawideł,  Postanowieniem z dnia 
a/ n  Kwietnia 1833 roku wskazanych.

Prokurator Królewski p rzy  Trybunale Cywilnym. 
Gub: Augustow skiej W ydziału Igo w Łomży, zawiada­
mia strony interesowane, że Ludwik-Jan dwóch imion 
Chfzanowski, zamianowany zostawszy Komornikiem 
przy Sądzie Pokoju Okręgu Tykocińskiego, i złoży­
wszy prawem przepisaną kaucję, obowiązki tego Urzędu 
legalnie wypełuiać jest mocen.—  Jan Grodzicki. Sekr: 
Feszkowski.

Prokurator Królewski przyTryb: Cywil: Gub: A ugu­
stow skiej Wydz: l. w Łomży. Zawiadamiam strony inte­
resowane, że Franciszek Szczerbiński, Komornik przy 
Sądzie Okręgu Tykocińskiego, z powodu odwołania da­
nej za urzędowaniem jego kaucji, w obowiązkach zawie­
szonym zostawszy, aż do wystawienia i przyjęcia nowej,

legalnie spełniać takowych nie może.—  Jan Grodzicki. 
Sekr: Feszkowski.

Według nowych rozporządzeń Pocztowych, korre- 
spondencja z Petersburga, do miast Starycy, Zupco- 
wa \R zew a , wysyłać się będzie za pośrednictwem kolei 
żelaznej Petersburgsko-M oskiewskiej, cztery razy w ty­
godniu, to jest-w Niedziele, W torki, Środy  i Soboty; 
a do m iast:  Gżatska, W iazmy  i Dorogobuża, dwa razy 
na tydzień, to jest w Niedziele i Środy; wreszcie do 
miasta Syczew ka  we W torki i w Soboty.

Dyrekcja Drogi Żelaznej Warszawsko- W iedeńskiej, 
zawiadamia: iż z powodu ja rm arku  w Łowiczu, oprócz 
dwóch zwyczajnych pociągów z W arszaw y  do Łowicza  
i nawzajem kursujących, w ciągu dni 6/ lS ,  7/ i 9, S/20 , ’/a x ,  

IO/z2  i " / «  b. m., wysyłany będzie pociąg trzeci z W ar­
szaw y  do Łowicza  o godz: lszej z południa; z Łowicza  
do W arszawy  o godz: 12tej min: 30 po południu.

J W. Hr: Baranów, Pułkownik Gwardji, Fligiel-Adju- 
tant JEGO CESARSKO-KRÓLEW SKIEJ MOŚCI, przy­
był z Petersburga  do W arszawy.

JW . Rzeczywisty Radca Stanu Platonów, Członek 
Senatu, powrócił z Biłgoraja.

JW . Radca Stanu Józef Korzeniowski, Wizytator 
Szkół Okręgu Naukowego W arszawskiego, Członek 
Rady Wychowania Publicznego, powrócił do W arsza­
w y  z zagranicy.

W d. 25 z. m. po kilko-miesięcznej chorobie, zgasła 
ś. p. Helena Werbusz, w 56 roku życia, na ręku brata, 
b .  Professors b. A l e x a n d r o w s k i e g o  Uniwersytetu, k tó­
remu, drugą już Siostrę i to w ciągu dwóch lat n ie ­
spełna, opłakiwać przychodzi. Sądząc o życiu kobiety, 
której dzieje na domowych ścianach są spisane, jeżeli 
swoi, jeśli ci co ją  znali, szczerą łzę żalu nad jej m ogi­
łą  przynoszą, jeżeli do tego jeszcze zapłakana nędza 
stanie nad n ią  z załamanemi rękami, śmiało powie­
dzieć można, że ona spełniła godnie posłannictwo sw o­
je na ziemi! Taką pochwałą pogrzebową uczczono 
zwłoki ś. p. Heleny, w skromnym grobowcu przy Ko­
ściółku parafjainym w R adziw iu  złożone. Ukształcony 
umysł łączył się w niej z najszlachetniejszem sercem, a 
z tego wypłynęła owa harmonjaChrześcjańskiego życia, 
w któreru myśl i uczucie zarówno ku Niebu zwracać 
się umie. Niestety! nie ona pierwsza jest dowodem, że 
ta wylana tkliwość duszy co innych uszczęśliwia, nas 
samych uszczęśliwić niezdolna. Ś. p. Helena nie mogła 
przenieść straty ukochanej swej siostry Klary, k tórą 
przed dwoma laty pożegnała. Pomimo całej rezygnacji 
której w Wierze szukała, ta rana serca nie dała się za­
goić i wreszcie musiała pójść za nią do tej szczęśli­
wej krainy, gdzie równe sobie cnotami, równą za nie 
nagrodę odbiorą. Spokój ich duszy, cześć ich pam ię­
ci!—  S.
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Liczne grono miłośników numizmatyki i archeologji, 
onegóaj na Czwartkowym wieczorze num izm atycznym , 
zebrałósię u P- Karola Bayera, który u nas posiada jeden 
z najbogatszych zbiorów monet i mtfaW polskich, i coraz 
więcej go wzbogaca. A było rzeczywiście co widzieć, 
bo Pan Bayer przywiózł w tych czasach z zagranicy na­
der znaczną kollekcję monet wszystkich krajów, sre­
brnych i miedzianych; dość powiedzieć, że cały zbiór 
waży fuptów 40Q. Mieszczą one w sobie w znacznej 
ilości monety greckie  i rzym skie , oraz medale pięknej 
roboty włoskiej. Stosunkowo między niemi, nader jest 
mała liczbą monet i medali polskich, lecz tak ważna, iż 
dla tyęb, zmuszony był cały zbiór zakupić. Z tych za­
sługują na uwagę sto kilkadziesiąt brakteatów  czyli 
monet srebrnobląszkow atych  jednostronnych polskich  
i szląskich, bitych około roku 1200. W tych jest kil­
kanaście typów monet W rocławskich, kilka odmien­
nych Bolesława, Sztąskiego; nieznane dotąd Mieczy­
s ła w a  Starego, z czasów tegoż lub z tejże epoki, z na­
pisami hebrajskiemi. Ale co najważniejsza, że znajduje 
się jedna monetka między brakteatami, które pochodzą 
niezawodnie z jednego wykopąłiska, bita przez Odona 
syna M ieczysława Starego, którego monety dotąd nie 
były znane. Pomijamy wiele innych drobnych monet, 
b,o zakres pisma nie dozwala nam  j e wyliczać; po­
służą one do powiększeoia zbioru P .B ayera , jako też 
i kolegów jego miłośników numizmatyki, którzy swe 
zbiory skrzętnie zbogacają z pożytkiem areheologji. 
Nie możemy tu zamilczeć, że Pan Kazimierz Stron- 
Czyński, autor szacownego dzieła Pieniądze Piastów, 
ze znaną gorliwością chwycił nową zdobycz, i mamy 
nadzieję, iż niedługo wyjdzie dopełnienie, do którego 
widzieliśmy już przygotowane tablice, obejmujące prze­
szło sto rjxouetpiastow skich, dotąd n ie z n a n y c h ,^  j a ­
kie pam wykopalisko W ienieckie dostarczyło. Życze­
niem jest wszystkich miłnŚJWkńw historji, i w imieniu 
ięh prosiemy Pana Stronczyńskiego, ażeby nie dał dłu­
go czekać na tak ciekawe dzieło, gdyż nie każdy jest 
w możności posiadać tyle interessujący zbiór, a jednak 
chętnie pragnie obznajmić się z takowym.

Skutkiem ciągłej komunikaoji niektórych miast 
z W arszawą  za pomocą paropływów, miasta te oży­
wiają się coraz bardziej, i coraz więcej do zaspokojenia 
znajdują potrzeb. Do rzędu takich liczymy i Płock, a 
jeden z podróżnych, który w tych czasach przybył z te­
go miasta, opowiadał nam między innemi, że miejscowy 
kupiec P. Karol Dobrzański, w wycieczce swej za g ra ­
nicę, ma zamiar zwiedzić Węgry, Czechy i Hamburg, 
dla zaopatrzenia handlu swojego w najwytworniejsze 
z pierwszej ręki towary, a mianowicie: w ina węgier­
s k i e ,  szk ła  czeskie, galanteryjne i kolonjalne towary. 
Ponieważ wiadomość ta muże się przydać okolicznym 
mieszkańcom, przeto pospieszamy z udzieleniem ta ­
kowej.

Nakładem Xięgaeni i Składu nót muzycznych R.Frie- 
dfeina, przy ulicy Senatorskiej N° 460, wyszedł nowy 
Śpiew  z towarzyszeniem fortepjanu, pod tyl: Poranek, 
przez Józefa Stefaniego, który po cenie kop. 22J/2, 
w  tutejszych Składach jest do nabycia.

Słyehać, że tej zimy, kapelusze  damskie, strojone bę­
dą znowu pióram i strusiem i.

Już od dni kilku przypędzają do W arszaw y, dość 
liczne stada tuczonych gęsi. Jeszcze Śty M a r c i n  daleko, 
ale blizkim jest Śty M i c h a ł  i lichtgans.

Bank Polski, ogłosił drukiem, W ykaz  numerów Obli- 
gów Skarbowych 4 %  w d. 10 b.m. wylosowanych. (W y­
kaz taki przejrzeć można w Drukarni Kurjera).

Dziś o godz: 11 min: 36 rano, przypada pełn ia , któ­
ra podobno przedłuży nam pogodę, jaka ustalać się za­
częła z końcem ostatniej a minionej już lunacji.

Józef Mulhausen, Lekarz miejscowy Szpitala D z i e ­
c ią t k a  JEZUS, wróciwszy z podróży naukowej po Niem­
czech, Francji i Anglji, przyjmuje jak dawniej chorych 
od 7ej do 8ej rano, i od 2giej do 4tej po południu, 
w kamienicy Szpitala D z ie c i ą t k a  JEZUS, nad Apteką, 
na 2giem piętrze.

Do liczby Komedji wyższego rzędu, salonowych, a 
obrobionych z prawdziwym talentem, policzyć wypada 
wczoraj przedstawioną pierwszy raz w Teatrze Rozmai* 
tośęi pod tytułem: Mężatka i Wdowa. Treść interesu­
jąca, układ scen naturalny, a charaktery skreślone 
z znajomością serc i świata. Dodajmy jeszcze tłóma- 
czenie staranne, styl piękny, język czysty, nawet wy­
tworny, a podamy wyobrażenie, o dziele, które Publi­
czność z prawdziwą przyjemnością przyjęła. T łum a­
czem jest Pan J. B. Wagner, znany w naszym piśmien­
nictwie, a który już nie jednym utworem przysłużył się 
naszej scenie. Gra Artystów odpowiedziała w zupełno­
ści wartości dzieła. Pani Komorowska w roli Klaryssy, 
roli, przedstawiającej liczne trudności do przełamania, 
rozwinęła wszystkie zasoby swojego pięknego talentu, 
i wyszła z niej zwycięzko. Niemniej także trudny jest 
charakter Hortensji, oddała go wszakże Panna Ciemska, 
z rzewnem uczuciem i prawdą. Rolę męża Pan Komo­
row ski grą swoją podwyższył, i na równi postawił z cha­
rakterem Gustawa, którego Pan Stolpe przedstawił z ta­
kim zapałem i szlachetnością. Niemożerny także pomi­
nąć Pana Swieszewskiego. albowiem rola jego, lubo 
nie liczy się do roi głównych, jednakże bardzo dobrze 
przez i*iego oddaną została. Po ukończeniu przywołani 
zostal i: Pani Komorowska, Panna Ciemska. PP. Ko­
morowski, Stolpe i Sw ieszew ski. Po Kom: Panna na  
w ydaniu, Pani Mazurowska, Panna Szym anow ska  
2-kroć, PP. Panczykowski, Sw ieszew ski 2-kroć, oraz 
Chęciński i Buliński.

Kur^wczorajszy: za pół-im perjały, żądają r s .S  k. 
15; za duka ty  hol: nowe ważne, dają rs. 2 k. 97T/2; za 
listy  zastawne  ligo okresu, oprócz kuponu, żądają rs .  
14 k. 70; wartość kuponu k. 14.

Rozsypujące się po wszystkich miejscach Królestwa, 
jako też Cesarstwa, truppy Aktorów, dosięgnęły Gub: 
Wołyńskie),' gdzie wmieście Równie, pod dyrekcją 

P. Słobodzińskiego, dają różue przedstawienia tak ko­
medji jako i baletów. P. Słobodziński sam jest znako­
mity komik, i niepowstydziłby się gry swojej na naj­
lepszej scenie. Sztuki i, Korzeniowskiego, przedsta­
wiane przez tę truppę, wzbudzają powszeehny zapał i 
przyjmowane są z wielkiem zadowoleniem. Jednem
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słowem cała truppa, wywiązuje się jak najdokładniej 
i  swego zadania.

W  Gubernji W ołyńskiej, ■pszenica nadzwyczaj zro­
dziła, a kio ją  zdołał zebrać przed deszczami, i pomie­
ścić w stodołach, ten nie może oskarżać się na nieurodzaj; 
tam zaś gdzie z sprzętem jej niepodążono, porosła. Z y­
ta  nie tak się dobrze udały, jęczm iona  nieszczególne; 
za to znowu prosa, grochy i g ryk i piękne; kartofle nie- 
przestają chorować.

Znany Artysta ApolinaryKątski, dawał koocerta wCe- 
sarstwie, a mianowicie w Twerze  i w Kursku. W ciągu 
swej podróży dla poratowania zdrowia, udał się do wod 
w Słow iańska  w Gub: Charkowskiej. Następnie otrzy­
mał od J W. Jeuerała-Adjut: Kokoszkina, Jeuerała-Gu- 
bernatora Gub: Czernichowskiej, Połtawskie) i Ltiar- 
kowskiej, zaszczytne wezwanie o przybycie do o - 
tawy, gdzie też nie omieszkał się stawić. W przeddzień 
swego wyjazdu z Połtawy, po świetnych lamze koncer­
tach, grał w Instytucie Szlacheckim Pa" ,e? ’/ d/ / es2 ‘ 
mał w upominku prześliczne album. Naje u j 
tegoż wvbity jestzłotemi literami napis w języ_uJ  
ouzkim": »Apolioaremu Kątskiemu, Iris y u ^
Panien Szlacheckich w Połtam e. D m a l  S.er: 1853 r 
Dnia 7 Sier: (y.s.), gościł w Merczykie, majętności JW . 
Hrabiego Orłowa-Denisowa, gdzie zabawi do końca 
lata. zajmując się wtem czarownemustroniu kompozy- 
cjami-

Od 3ch lat istnieje w Pekinie , Obserwatorjum astro- 
uomiczne, wybudowane przez Rossjan, roku 1850.

A nG L JA . —  Wszystkie raporta z Dublina zgadzają 
się pod tym względem, że podróż Królowej do Ir la n d ji 
bvła i s t o t n y m  tryumfem; lud przyjmował ją  z prawdzi­
w y m  a serdecznym zapałem .—  Myślą rozpocząć ukła­
dy o poprawienie konwencji pocztowej między Angłją  
a F rancją .—  Iiompanja do przyjmowania ubezpieczeń 
od podrużujących kolejami żelaznemi, coraz lepsze robi 
interesa; dochody w pierwszym półroczu b. r.,  przynio­
sły 5,148 funt: szte:, blizko dwa razy więcej jak w r. z.; 
przez lat cztery towarzystwo wypłaciło summy za 22 
wypadków śmierci i 343 ran, 1 l ,24b tnn t:  szter:. Dywi­
dendę ustanowiono na pół roku po 4 od sta. (Schles:
Ztg).

A u s t r ia . —  Rząd podobno od roku miał poszlaki, 
gdzie przechowywane były insygnja koronne węgier­
skie; teraz dopiero nareszcie odkryto, i jak kiedyś tak 
i dziś przechowywane będą na zamku w budzie .— Ban 
Kroacji przybył do Wiednia  z żoną; udaje * ^ o n  do 
Ołomuńca. —  z  rozkazu Cesarskiego, in s y g n ^ k o ro n -  
ne  wiezione z Orsowy, z wielką uroczystością przyjmo­
wane będą w Budzie, i przez kilka dni w Kaplicy zam­
kowej wystawione na widok publiczny. Parostatek 
Albert przypłynie z niemi w d. 15 b. m.— Xiężniczka 
Melanja Metternich, zaręczoną została Hr: Józefowi 
Zichy, jednemu z najbogatszych właścicieli w Wę­
grzech.—  Do Wiednia mnóstwo osób z zagranicy przy­
bywa; udają się oni do Ołomuńca powiększej części. 
—  Dzienniki zajmują się kwestją zbożową i lichwą; 
kilka ich domaga się, by rząd wystąpił przeciw zbożo­

wym lichwiarzom; inni żądają, by handlowi zostawiono 
wszelką swobodę działania. (Lloyd).

B e l g j a . — W dniu 15 b. ro., odbyć się miał w Bel- 
Oeil, ślub Xcia de Croy, z Xiężniczką NataljądeL igne. 
(Xiężniczka Natalja  jest córką Prezesa Senatu Belgi- 
ckiego  z drugiej jego małżonki, Natalji de Trazegnies, 
a pasierbicą Xiężnej de Ligne  z domu Lubomir skiej).
 Ulubionym kwiatem Xiężnej Brabantu, są fu x je .
(Ind: Belge).

F r a n c j a . Paryż 11 W rześnia . —  Monitor dziś ogło­
sił dekret Cesarski, nakazujący powiększenie i napra­
wę portu w Dieppe. Jest to zawdzięczenie za nadzwy­
czaj serdeczne przyjęcie, jakiego Cesarz doznał w tem 
mieście. Cesarz w czasie objazdu północnej  ̂ F rancji, 
kilka godzin zabawi w Arras. —  Z M arsylji donoszą, 
że tam przybyły trarisporta zboża, i że ceny spadły o 3  
fr.  na hektolitrze.—  W polityce cisza tu zupełna, wszy­
stko co może podróżuje, korzystając z pogodnych dni.
P. P ersigny, po dzisiejszej radzie Ministrów odbytej 
w St. Cloud, pod prezydericją samego Cesarza, udał się 
do Dieppe. Cesarstwo koniec letniej pory zwłaszcza mie­
siąc polowania, zabawią w Compiegne.—  Mnóstwo le- 
gitym istów , udaje się do Frohsdorff; stronnictwo to 
wszakże na skutek odstąpienia wielu znakomitości i na 
skutek poparcia jakie Duchowieństwo jednomyślnie dzi­
siejszemu rządowi zapewnia, bardzo na siłach upadło. 
—  Ze wszystkich stron Francji, równie jak z zagrani­
cy dochodzą wiadomości, że zbiór owoców w tym roku  
za stracony uważać można; przynajmniej owoce w ogó­
le bardzo są zepsute.—  Osoby które przed rokiem zwie­
dzały Paryż, nie poznają go przyszłej zimy, tyle tam 
nowych budynków wznoszą. Luwr, ulica Rivoli, Baza­
ry, pałac kryszta łow y, ulica Strasburgska, doki, nie- 
licząc już prywatnych robót, wznoszą się coraz Wyżej i 
formy coraz bardziej nabierają; cała armja robotników 
ma zajęcie, i to taka, jakiej niespotykano nigdzie chyba 
w bajecznych miastach starożytności.—  Cesarz przy­
ją ł  bal ofiarowany mu przez miasto Arras; ztamtąd uda 
się do Valenciennes, Lille, D unkierki, Boulogne, Ab­
beville, Amiens. Jutro Cesarstwo mają się znajdować 
na otwarciu opery, a w dniu 17 na otwarciu Odeonu.—  
Z powodu imienin swych, Cesarz ułaskawił wszystkich 
dorożkaży i fiakrów, za rozmaite przekroczenia polieyj- 
nie skazanych; od ułaskawienia tylko wyjętemi zostali 
dorożkarze, skazani za grubijaństwa względem publi­
czności. (Ind: Bel:).

W ł o c h y . —  W Państwie K o ś c i e l n e m ,  wszelkiemi 
środkami starają się o jak najspieszniejsze wycofanie 
z kursu pieniędzy papierowych; papiery te w kassach 
najdalej do dnia 31 Stycznia 1854 roku, przyjmowane 
będą. (Schł: Ztg).

R o z m a it o ś c i . — Piszą z Berlina, że Niema z Portici, 
którą z wielkim przepychem tameczna opera na nowo 
przedstawia, niesłychanie wiele Judzi sprowadza. Sto-^ 
lica Prus  od ośmiu lat nie widziała tej opery, co jednak 
nie przeszkadza, że 30 Sierpnia była setna czterdziesta 
pierwsza reprezentacja dzieła P. Aubera w samym Ber­
linie. Podobno gdyby porachować wszystkie na całym 
świecie reprezentacje tej opery, przeniosłaby ona nawet
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najpiękniejsze sukcessa P. M ajerbeera  i innych mae- 
strów. Panna Joanna W agner jest w Monachjum, gdzie 
daje wTeatrze Królewskim szesnaście reprezentacji, na 
które się zaangażowała.—  Roczny dochód z uprawy dyń  
na dolinach St. Monde, S t. D enis  i C lich y{  we Francji), 
wynosi 1,800,000 fr:. Co rok odbywa się promenada 
d yn i największej, którą okazują publicznie. Tegoro- 
czna  waży blisko 138 kilogramów (około 276 funtów). 
—  W zeszłym miesiącu odsądzony został process, któ­
ry zwracał uwagę całej A n glji. Hr: B ridgew ater, osta­
tni tego imienia, umierając r. 1823, zostawił testament, 
którym cały swój ogromny majątek, wartujący około  
12 miljonów rsr., zapisał Lordowi A /ford  i jego potom­
stwu, pod warunkiem koniecznym, iżby ten otrzymał 
godność Margrabi lub Xięcia B ridgew a ter. W razie 
zaś niedopięcia tego warunku, Lord Alford  będzie tyl­
ko dożywotnikiem fortuny, która, po jego śmierci, po­
winna przejść nie na prostych jego spadkobierców, ale 
na krewnych linji pobocznych. Lord A lford  umarł r. 
1851, nie spełniwszy położonego przez testatora wa­
runku, i ztąd zrodziło się pytanie: czy testament ma 
być poczytywany za ważny i wykonany, to jest, czy spa­
dek ma odziedziczyć najbliższy w linji prostej następca, 
czyli też krewni, w linjach bocznych? W Izbie Lordów 
na wyrozumowane wnioski celniejszych prawników, 
którzy z Adwokatów pozostali Parami A nglji, i z któ­
rych każdy był Wielkim Kanclerzem, jako Lordów 
Brougham, Lyndhurst, Truro i St. Leonard, testament 
został unieważniony, jak o  przeciwny zasadom  m oral­
ności i polityki; ale w Sądzie Najwyższym testament 
utrzymał się na tej głównej zasadzie, że każdy może 
rozrządzać swojem mieniem, jak mu się podoba. —  
» W tę przepaść rzuciła się niedawno młoda dziewczy­
na”, rzekł Cicerone oprowadzający jakiegoś podróżne­
go. »Czy przypadkiem nie z melaucholji?” zapytał po­
dróżny. »Nie, z Londynu”, odrzekł oprowadzający.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Augustowski Marceli Oby: z Obrytego nr 2673; Braun Tekla 

Oby: z Krakowa nr 593; X. Borkowski Leon Kauo: z Pułtuska nr 
2673; X . Celkowski Alex: Pleban z Strykowa nr 584; Elsner Jan 
Magister farmacji z Drezna nr 545; Xżę Gedroyć Justyn Ases: Kole: 
z Wilna; Grosser Krystjan Ob: z Paryża nr 950; Jasińska Alexan­
dra Ob: zP ary żan r 634; Kleinpaul Ernest Prof: z Drezna nr 1328; 
v-Kloch de Karnitz Ewelina Baronowa z Berlina nr 387; Kobierski 
Teod: Radca Zarządu Pocztow: z Cesarstwa nr 421; Łubieński 
Tom: Hr. z Poznania nr 1066; Baron Nikolai Radca Stanu z Pctersb.-; 
Ostroróg Zyg: Hr. z Przyłęka; X. Popławski Tom: Dyr: Semin: Śgo 
Krzyza z Krakowa nr 408/9; Hr. Strogonow Tatjanna Żona Fligel- 
Adjutanta JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, z Drezna; 
Schedling Franciszka ŻonaUrzęd: z Krakowa nr 1574.

IFy.lfcha.li ■- Hr. Corsi Puccini Profes: Muzyki do Włoch; Guro- 
wski Miko: Hr. do Wyszyny; HepnerRobel-t Kup: do Berlina; KeS- 
selLeom Ąiądz do Wrocławia; Kwiatkowski Józ: Kup: do Paryża; 
Lew'icki V\ alenty Oby: do Galicji; Nowakowski Adam Kup:, i Sit- 
kiewicz Jan Ob: ,do Krakowa; XżęTeniszew Jen.-Ma: doUściługa

»0*1E SIE SŁ L
S H Ł A B  B M S Ł IZ N J lf  Gotowej pod N r 457 na rogu olic

Ttrako:-Przedmiescia i Senatorskiej exystujący, zaopatrzywszy się 
w  świeży zapas Koszul męzkich dziennych i nocnych, tudzież Pólko- 
szulków, Kołnierzyków, Gatek, Skarpetek, Prześcieradeł, Powlo- 
czek, Nasypek, Ręczników; niemniej Czepeczków i Kaftaniczków

negliżowych; oraz innych podobnych przedmiotów; takowe sprze­
daje po cenach o ile można najprzystępniejszych stałych;— po takieb- 
ze cenach przyjmuje wszelkie Hafty, znaczenie i szycie Bielizny, 
tak częściowo, jako i na całe wyprawy; oraz starannie wyrabia 
K o ł d r y ,  S z l a f r o k i  i inną odzież na wacie, zapewniając mo- 

a'turatne podług żądań wykończenie.

I ,
  S Ł E B E I E  świeże, nadeszły Koleją ie le -0
°Ą T"”  Zną’ Ao Handlu Teodora Tock, przy u licy^
^P odw al. s N , ' o --

Rodowita Niemka, pragnie pomieszczenia jako BORT*., lu k  
też do zatrudnienia się gospodarstwem.—  Również jest do po- 
mieszczenia^ Niemka usposobiona w krawiecczyznie. W iadom ęl 
bliższa w Kantorze w hotelu Polskim Nr S.

Na wieś, w poblizkośei W arszawy, potrzebny jest 1VAIJ- 
C K V C I E L ,  dla przygotowania dwóch chłopców, do Szkół. 
Wiadomość pod Nr 2183<z, przy ulicy Konwiktorskiej, u W ła­
ściciela; rano do lOej, z południa od 3 do 5 tej.

RSR. 5  NAGRODY ZA SKRADZIONE S Z C Z O T K I .  % 
Onegdaj o godzinie 8ej wieczorem, skradzioną została PA 

SICZKA SZCZÓTEK do włosów, ze Składu Fabryki Szczotek 
|Fejsta, przy ulicy Senatorskiej pod Nr 467. Szczotki te były! 
|na  drzewie białem, 13 rzędów, fornierowane mahoniem. Upra- 
fsza się każdego do kogoby te Szczotki na sprzedaż przyniesio- 
ine były, ażeby raczył dać znać do Składu, w miejsce wskaza- 

Jżne, a otrzyma powyższą nagrodę. —  Fejst.

Do sprzedania z powodu wyjazdu: 6 Krzeseł jesiono­
wych, wyplatanych, w najnowszym fasonie; Samowar 
z Tacką; Imbryk; Cukierniczka srebrna; Zegarek dam­
ski z łańcuszkiem; Brosza; Kolczyki i inne biźuterje, i 

rzeczy damskie; 10 łokci Koronki szerokiej prawdziwej,i Woal 
takiż. Wiadomość na Nowyni-Swiecie Nro l 3 11, na lm piętrze 
od frontu.—  Tamże BRYCZKA mała wojskowa, na sprzedaż

—  Cztery K O N I E  siwe, to jest: 3 W ałachy i "je- 
den Ogier, są do sprzedania razem, za ostatnią ce­
nę rs. 300. Konie te widzieć można, z powodu w y­
jazdu, do przyszłej tylko Niedzieli, t. j. do d. 18 b. 

m., w domu JW . Hr. Andr: Zamoyskiego przy ulicy Nowy-Świat, 
u Stangreta Franciszka.

JJW W . i W W . Panowie, którzy raczyli złożyć za­
datki na TRZODĘ CHLEWNĄ Węgierską, aby ra ­
czyli niezwłocznie zgłaszać się po takową, do końca 
tego miesiąca, gdyż powyższe zadatki uważać będę 

za przepadłe, z powodu mego wyjazdu zagranicę. Zawiadamiam 
Szan: Publiczność, iż niezawodnie drugi transport sprowadziłem 
tejże Trzody do W arszawy, z którą*się udaję w d. 17 b. m. n i Ja r­
mark do Łowicza.—  Jan Jarm ółów icz.

Dziś rano ciepła stopni 8. Wczoraj wpołudnie stopni 12.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 4 cali 7.
TEATR WIELKI. Dziś, P u ry ta n ie .—  Jutro, Asmodea D ia ­

beł rozkochany.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, M ężatka  i W dow a. Zachód

Słońca.

i l ^ H O U  A I I I '  F1. M i L L E I l  e t  Compc 
w Bieście Ł O D Z I ,

. Zawiadamia nioiejszem Szano: Publiczność, iż w świeżo od4 
Inowionym Zakładzie naszym P I W A  B A W A R S K I E - ! !
jł* ® ’ w Mieście £ 0 1 ) 2 1 ,  przy ulicy Średniej w domu Nowy-J 
Św iat zwanym, z dniem 17tym b. m. rozpocznie się sprzedaż* 
p i w a  B a w a r s k i e g o  n a  K a f l e ;  gdzie również przy! 
rychłej usłudze, rozmaitych PRZEKĄSEK i innych NAPOJÓW# 

jdostać będzie można. Oprócz tego, w Browarze naszym znaj->( 
;duje się każdego czasu do nabycia PIWO BAWARSKIE,! 
ina całe, pół i ćwierć Oxefty. *

W  Drukarni Kurjera Warsz:.—  Wolao drukować. W arszawa dnia 5 (17)_VVrześnia 1853 r.—  Cenzor, F. Sobieszczański.


